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Wiadomości krajowe.

Z K r ó l e w c a .  —  Świadkowie naoczni dono
szą o utarczce zaszłej d. 5. Października między 
żołnierzami granicznymi rossyjskinti i pruskimi 
przemytnikami we wsi Dorbian, 5 mil od Krot- 
tingen. Około 20  przemycaczy właśnie obia
dowało w wspomnianej wsi, gdy zdradzeni 
przez jednego z swoich współtowarzyszy, ujrzeli, 
ze 13 jeźdźców rossyjskich i 25  piechoty pod 
rozkazami porucznika M eyer z Jakoboven dom
otoczyli. Pomimo oporu 5 ludzi poległo, je
den umarł w lazarecie, drugi jeszcze tam leży 
ciężko raniony; 10 uszło do lasu. W artość  
zabranej przez Rossyan kontrabandy, składają
cej się z różnych materyi jedwabnych i lnia
nych, ceni;) na kilka tysięcy rubli sr. Oprócz 
tego zdobyli Rossyanie 10 sztuk broni, w którą 
przemytnicy na wyprawach swoich zawsze są 
opatrzeni. (Gaz. Królew.)

Wiadomości zagraniczne.

R O s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 24. Października. 

jN- Cesarz Jmć raczył rozkazać oświadczyć 
Monarsze zadowolenie szlachcie gubernii Kijow
skiej za ofiarowanie na rzecz żołnierzy 3 kor
pusu piechoty 2 ,500  garucy wódki i 450  pudów 
mięsa.

Ukaz Ces. Z ogłoszeniem następnego aktu, ob
jaśniającego art. 14. traktatu Turkmenczajskiego. 
Konweucya zawarta między dwoma wysokiemi 
dworami rossyjskiin i perskim 3. Lipca 1844 .  
(28 Djouinadi el-sam 1 260)  w Teheranie. —  
W  celu zapobieżenia zdrożnościom i naduży
ciom popełnianym częstokroć przez mieszkań
ców pogranicznych prowincyi rossyjskicli i pers
kich przy przechodzie przez granice, umocowa
ni obu stron umawiających się, za zezwoleniem 
1 z polecenia swoich rządów, podpisali następne 
artykuły. Artykuł 1. Poddani obu mocarstw 
odtąd nie będą mogli przechodzić z jednego do 
drugiego państwa boz paszportu i bez formalne
go pozwolenia swojego rządu. Art. 2. Każdy 
poddany jednego z dwuch rządów, jeźli nieo- 
patrzony w paszport przejdzie granicę drugiego, 
będzie zatrzymany i wydany władzom pograui- 
cznym , lub Ministrowi, lub pełnomocnikowi lub 
konsulowi swojego rządu ze wszystkiem co bę
dzie miał odzieniem, bronią i t. d. Art. 3. P ro
śby  , z ktore'mi poddani obu państw będą się 
udawali do swego rządu, o dozwolenie przesie
dlenia się, powinny być podawane bez niczy
jego obcego wdania sic. Art. 4. Jeźli zwierz- 
chnicze osoby obu rządów, ze względu na przy
jaźń która je łączy, jeden od drugiego zażądają 
paszportów, to takowe nie będą odmówione 
dla kilku familii, chybaby zaszły co do tego 
prawne przeszkody.

Podpisano A, Mcdem. Chadży Mirza- Agassi.
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W o j s k o  K o z a k ó w  m o rza  A zow sk iego ,  u t w o 
r z o n e  w  1 8 3 8 .  ze  szczą tków  d a w n y c h  z a p o ro ż 
c ó w ,  k tó r z y  p o  SOletniin p o b y c ie  za  D u n a je m  
w rócil i  na  z iem ię R o ssy jsk ą  w  1 8 2 8 .  r . ,  zaw sze  
o d tą d  o d z n a c z a  się p rzy w iąz an iem  d o  o s o b y  i 
s łu ż b y  J e g o  C esa rsk ie j  Mości. W  czasie w o jn y  
z  T u r c y ą  w o js k o  to o d d a ło  zn ak o m ite  usługi 
k r a jo w i  i o d tą d  ciągle s taw ało  się godne’m ła sk a 
w y c h  w zg lęd ó w  N ,P a u a ,  k tó r y  osta tn im i czasy  
r a c z y ł  nagrodz ić  tę lu dn ość  w o je n n ą ,  d a ru ją c  
je j  cho rąg iew . P o św ięce n ie  te j  ch o rąg w i o d 
b y ł o  się dn. 2 7 .  S ie rp n ia  b .  r. n a  p rzed m ieśc iu  
P ie t ro w sk ie in  pod  B e rd ia n s k ie m , gdz ie  w o jsko  
K o z a k ó w  A zow sk ich  ma sw e  siedlisko. P o  n a 
b o ż eń s tw ie  w szy scy  o fice row ie  w o jsk a  tego, t u 
d z ież  liczni u rz ę d n ic y  c y w iln i  i w o jskow i,  p r z y 
b y l i  z B erd iań ska  i M a r y u p o ła  dla zn a jd o w a n ia  
się n a  tej u ro czy s to śc i  o to czy l i  poduics ien ie  n a  
k tó re m  um ieszczona b y ła  chorąg iew . P rz e d  
p rzy s tą p ie n iem  d o  p o św ięcen ia  o d c z y ta n o  D y -  
p lo m a t  C e sa rs k i  d o  w o jska  p rz y  p rze s ła n iu  mu 
tego  daru .  N a s tę p n ie  d o k o n a n y  został o b rz ą d  
św ięcen ia .  Ł a s k a ,  k tó re j  dostąpili k o z a c y  A z o w -  
s c y ,  uczy n iła  na jw ięk sze  w rażen ie  na  ty ch  b i t 
n y c h  w ojskach .  O b r z ę d  rel ig i jny  z ak o ń c z y ł  się 
m o d łam i o z a c h o w a n ie  d rog ich  dn i N . C e sa rz a  
i N . r odz iny .  A taman  w o j sk o w y ,  G e n e ra l  ma
j o r  G ład k i ,  miał po tem  d o  sw oich  to w a rz y s z ó w  
b r o n i  k ró tką  p rz em o w ę  i n a k o n ic c  ch o rąg iew  
o d n ies ion a  zosta ła  ze  z w y k ły m  o b rz ę d e m  do  
G e n e r a ła ,  k tó r y  w szys tk ie  o b e c n e  o s o b y  z a p r o 
sił do  s ieb ie  na  p rz y g o to w a n ą  ucztę .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn. 2 5 .  P a źdz ie rn ika .

U c h o d z i  za  rzecz d o sy ć  p e w n ą ,  że  k w e s ty a  
ty czą ca  się p oży czk i  na wczorajsze')  rad z ie  uii- 
n is te ry a ln e j  w p rzy to m u ośc i  K ró la  o d b y te j  roz- 
s t r zy g n io n ą  została . W ię k s z o ś ć  g a b in e tu  o św ia d 
czy ła  się p o d o b n o  za n iezw ło c zn y m  u k ła d e m  
w zg lęd em  3 0 0  m il ionów , a P .  L acav e-L ap lag ne ,  
k t ó r y  sam p ra w ie  ty lko  b y ł  tem u p rzec iw n y m , 
sk łonił się p o d o b n o  nareszcie  d o  zd an ia  sw y c h  
k o le g ó w . „ P o w o d y , m ów i C o n s t i t u t i o n e l ,  
k tó r e  gab in e t  d o  u k ła d u  w zględem  p o ży cz k i  
s k ło n i ły ,  są c zy s to  m in is teryalne . N ie  p rze to ,  
i ż b y  na p ie n iąd zach  z b y w a ć  miało, ro b i  się p o 
ży c z k a ,  lecz a b y  u n ik n ąć  k ło p o tu  po li tycznego . 
A lb ow iem  M in is te ryu in  n ie  chce  p rzys tąp ić  do  
zam ian y  ren ty  S p ro c e n to w e j .  P o s tan o w i ło  w szel
kich c h w y c ić  się ś r o d k ó w ,  a b y  tego un iknąć , 
a  zac iągnienie  p o ż y c z k i  dla tego  je s t  tak p o w a 
b n e ,  że  p rzez  to  zam iana  p rz y n a jm n ie j  o dw a 
lata się zw le c z e . «

Z a p ro p o n o w a n ą  zm ianę  u s ta w y  h iszpańskie j 
gam ą w szystk ie  p r a w ie  dz iennik i P a ry sk ie .  Źe

dz ienn ik i  o p p o z y c y jn e  najmocnie 'j  p rz e c iw  tem u  
p o w s ta j ą ,  ł a tw o  się d o m y ś l ić ;  ale i D z i e n n i k  
S p o r ó w ,  k tó r y  się z aw sze  sk łan ia ł  na s t ro n ę  
o só b  te raz  w  rządz ie  h iszpańsk im  p r z y  s te rze  
b ę d ą c y c h ,  b y n a jm n ie j  nie  p o c h w a la  tego p o s tę p 
k u ,  m ó w ią c ;  "M in is te ryu in  h is zp ań sk ie  p rz e ło 
ży ło  K o r te z o m  K ró les tw a  s ł a w n y  sw ój p ro je k t  
d o  z m ia n y  k o u s ty tu c y i .  P oda jem y ' dzisiaj text 
tegoż  p ro je k tu .  J e s t  to z a d a n i e ,  d o  k tó rego  
się b ez  un ies ien ia  zab ie ram y .  N ie  p o s ia d a m y  
jeszcze  w s tę p u ,  k tó r y  p rzed  w n iosk iem  d o  tego  
p ra w a  p rz e c z y ta n o ,  a w y z n a je m y ,  że  b a rd z o  
p o t r z e b u je m y  d o w o d ó w ,  k tó re  z a p e w u e  w d o 
ku m en c ie  tym  z n a jd z ie m y ,  a b y  się p r z e k o n a ć  
o koniecznośc i i s ló sow no śc i  p rzed s ię w z ięc ia  t e 
raźn ie jszego  r z ą d u  h iszpańsk iego .  P la n  ten  
w ie lk ie  p rz e d  w y jśc iem  sw o jem  sp ra w i ł  w ra ż e 
n ie ;  n ie  w ie m y ,  c z y  i te raz  tak  się rz ecz  m ieć 
bę d z ie .  W e  F ra n c y i  w iele  się nim z a jm o w a n o ;  
w H iszpan ii  p r z y j ę to  go  z n a jw ię k sz ą  sp o k o j -  
n o śc ią ,  rz e c  m o żn a ,  z p ew n ą  ob o ję tnośc ią .  N ie  
zd u m ie w a  nas to  b y n a jm n ie j ,  b o  jezli jaki jes t  
b fa j> g dz ie  zm ian y  u s t a w y  stać się m u s ia ły  
na jna tu ra ln ie jszą  rzeczą  w św ic c ie ,  to  nim z a 
p e w n e  jes t  H iszpan ia .  M o ż n a b y  n a w e t  p o w ie 
d z ie ć ,  ze  m in is te ryu in  sk ro m ue tn  się pokaza ło ,  
b o  k ie d y ć  r az  już tak  da lece  się p o s u n ę ło ,  że 
istniejącą u s taw ę  od  g ó ry  do  d o łu  zm ieniło ,  toć  
b y  też i ca łk iem  n o w ą  b y ło  m ogło  u łożyć .  J e 
d na  mniej c z y  w ięce j  —  H iszpan ia  n ie  b y ł a b y  
się tein b a rd z o  n iepokoiła .  T y le  icli już  ód  łat 
k i lk u  m ia ła ,  ze  co do  lego w zg lędu  p e w n o  już 
n ieco  stępiała. N ie  ra d z ib y śm y  n ie sp ra w ied l i 
w y m i byli  w zg lęd em  m in is te rs tw a  h is zp ań sk ie 
g o ,  z a p e w n e  je d o b r e  o ży w ia ją  chęci. W  p r o 
jekc ie  jego n ie  je d n a  jest rzecz  d o b r a ,  k tó rą -  
b y ś m y  z u p e łn ie  pochw alil i .  Inn e  rzecz y  p ach n ą  
nam  nieco r e a k c y ą  i dałek iem i są od  zgadzan ia  
się z ideami i zasad am i,  k tó re  s za n o w ać  z w y 
kliśmy. Ale w re szc ie  w ie rny ,  że p o d o b n y c h  
rz e c z y  z a b so lu tn ego  s tan o w isk a  sądzić  nie  n a 
le ż y ,  że co  z lej s t ro n y  P y re n e ó w  jest p raw d ą ,  
z tam tej s t ro n y  b łęd em  b y ć  m o ż e ,  i że H isz p a 
nia m oże  jeszcze  n ie  jest d o jrza łą  d o  u ż y w a n ia  
i n s ty t u c j i ,  k tó r y c h  w oln ie jsze  i lepiej uorgan i-  
z o w a u e  k ra je  u ż y w a ją .  Ż y c z y m y  zateip szcze
r z e ,  a b y  zm iany  w  us taw ie  h iszp ańsk ie j  p rz e d 
s ięw z ię te  czy li  z a p r o p o n o w a n e  o tw o r z y ły  n a 
r o d o w i  temu n o w ą ,  szczęś liwą i regu la rn ie jszą  
e r ę ;  a le  ż y c z y m y  tego r a c z e j ,  an iże li  się s p o 
dz ie w a m y .  W o l e l i b y ś m y ,  g d y b y  się rząd  h i
szpańsk i  za ją ł  b y ł  p raw a m i adm in is tracy jnem i,  
zam ias t  co z w ie lką  usilnością  w y p r a c o w a ł  p o 
p ra w io n ą  i po m n o ż o n ą  c d y c y ą  u s taw y .  Z asa dy  
w te d y  ty lk o  p o d a w a ć  n a l e ż y ,  k ied y  jes t  jakaś



nadzieja, że poszanowanie znajdą; inaczej w y 
stawia się je  ty lko na niebezpieczeństwo i ska
żenie. W ykreś lić  m oźnaz ustawy ar tykuł uświę- 
®ający  najwyższą w ładzę uarodu ; nie wstrzyma 
to przecież opiłego sierżanta od bezkarnego 
proklamowania nowej ustawy. G d y b y  się rząd 
hiszpański pilnie o to starał, aby  do admini- 
stracyi zaprowadzić porządek ,  uorgauizować 
armią i u rzędy  publiczne, i uporządkow ać fi- 
nause k ra ju ,  w tedy  sądzilibyśmy pełni sk ro m 
ności,  iżby to by ło  wcześniejszą i użyteczniej
szą rzeczą, aniżeli n ieprzejrzana dyskussya o za
sadę najwyższej w ładzy narodu . N a wszelki 
p rzypadek  nie możemy zataić żalu naszego, ze 
•^ąd hiszpański nie zajął się raczej reformami 
praktycznem i,  aniżeli spekulacyatni ogólnemi, 
I tó re  w obecnem położeniu kraju małą tylko 
Wartość mieć mogą, i nie sądzimy, iżby sławna 
•a Zmiana ustaw y w samej nawet Hiszpauii za 
wielki w ypadek uważana być mogła.™

R e v u e  d e  P a r i s  donosi,  że Król w yjeż 
dżając z W in d so ru  przeznaczył summę 5 0 ,0 0 0  
franków do podziału pomiędzy służbę pałaco
w ą ,  ale gdy mu zw rócono uwagę, 'że Królowa 
W ik to r y a  roku  przeszłego w E u  ty lko 2 5 ,0 0 0  
Jr- na taki cel była przeznaczy ła ,  za stosowną 
u,TazaJ równąż smnmę wyznaczyć.

^  Z d n i a  26 .  P a ź d z i e r n i k a .
a|u u z i  now ą ,  groźną w alkę w Afryce 

v rzymać musieli i znaczne przy  tein ponieśli
Stratv. T a  całki,... , ■ ,. * . Ł‘'iKieni niespodziana wiadomość
wie le natuialnie sprawiła wrażenie. U tarczka 
zaszła około 10  lieues od 1Je,lvs w niepodbitej 
częsc, jednego z trzech agalików, które M ar
szałek Bugeaud przed swoim pochodem do Ma 
r okko  b y ł  uorganizował. W  chwili kiedv G e 
nerał C om m an, sądząc że kraj  kabylów  ż u p e ł -  

Ule uspoko jony ,  wybierał się do pochodu, aby  
p izez  Dellys do Algieru w racać,  nadeszła wia
domość o uowem spiknieniu się Kabylów. P rz e 
konaw szy  się o prawdziwości rzeczy, mały swój 
korpus na irzy oddziały podzielił, z  Których je
den pod Pułkownikiem Saint-Arnaud, p rz y b y 
w szy nasamprzód na miejsce rzeczone, napad 
Po szesć kioć  (jak powiadają) liczniejszej ko- 
iumny kabylów  przeZ 6 godzin w ytrzym ać m u
siał. J u z  prawie wszelką swoję am um cyę był 
^potrzebował, gdy owe dwie kolumny nadeszły. 
Jedna  p o d  wodzą Pułkownika F o v e r  dla złych 
° 'o g  i zaczepiona w  pochodzie od innego od- 
a *'alu kabylów  prędzej p rzy b y ć  nie mogła Mó- 
* ' # o 2 £ >  zabitych, 1 3 0  rannych, pomiędzy kló-
.v""  jest 12  oficerów ; dnia 19. wjeczoren) pa. 

fustatek z 1 0 6  ranionym i i z raportem o tej 
nieszczęśliwej rozpraw ie  do Algieru zawiną!
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M arszałek  wydał niezwłocznie rozkaz, aby  kon* 
systujące w  Algierze części 3. lekkiego i 53 .  li- 
niowego pu łku  w y ru szy ły ,  sam zaś z sztabem 
swoim zaam barkował s ię ,  ab y  przed zupełnem 
przyw róceniem spokojności i po rządku  nie p o 
wracać. T rz y  szw adrony  Spahisów z Blidah 
i Medeah, odebrały  rozkaz  zgromadzenia się 
natychmiast w  M a is o n - C a r e ,  gdzie Pułkow nik  
Yussuf na nie oczeku je ,  a b y  z niemi także do  
D ellys w y ru szy ć ,  gdzie już  t rzy  szw adrony  1. 
pu łku  strzelców stanęły. List z Algieru podaje  
liczbę wysłanych do Dellys wojsk na 4 b a ta 
liony ,  do czego 3 parostatki b y ły  po trzebne.  
W y p r a w a  2 0 0 0  skrzyń  sucharów  i am unicye 
wszelkiego rodzaju  z sobą zabrała. Słychać, 
ze d. 2 0 .  rano  Ben-Salem , k tó ry  jak się zdaje  
w  utarczce d. 18. nic miał udzia łu ,  p ro p o zy c y e
nadesłał Nareszcie list z D e l l y s  z dnia 19 .
s traty  d. 18 .  poniesione wyze'j jeszcze p oda je ;  
to jest 3 0  zabitych i 1 6 0  ran ionych ,  a m iędzy 
tymi 1 7  oficerów. L ekko  ranionych zostawio
no w D ellys ,  1 3 0  jednak ,  a pomiędzy tymi 1 0  
oficerów, z k tórych  3 albo 4  śmiertelnie jest 
ran ionych ,  na parosta tku »Sphinx« do Algieru 
odesłano. Podług tego listu w a l k a  ta dnia 18.  
zaszła 12  lieues na wschód od Dellys i pó łto ra  
lieues od m orza ,  uie daleko Tedles. I  K ab y -  
lowie znaczne straty ponieść mieli, chociaż stali 
Za kamiennemi szańcami. W sza k że  z raportu  
tego wynikać się zda je ,  że Francuzi sami u d e 
rzyw szy  na gromadę bezbronnych  K abylów  
walkę tę w yw oła li ,  która się zupełną dla nich 
klęską zakończyła.

S z w a j c a r y a .
I > n i a  2 2 .  P a ź d z i e r n i k a .  — W  L uce r-  

Die dobrała się wielka rad a ,  ab y  ostatecznie 
rozstrzygnąć kweslyą Jezuitów. W y z n a c z o n o  

tymczasowo tylko komissyą, * która ma 
zdać opinią swoją o tak nazwanej ugodzie je- 
zoickiej zaleconej ze s t rony  rządu ; na czele 
*eJ koinissyi stoi pan Leu  v o n E b e r s o l ;  nie mo- 
ZIla nawet wątpić, że wielka rada  natychmiast 
pP"iią kó missy i zatwierdzi. P a r ty e  gotują się 
juz do wyrzeczenia Y e to ,  które podług us taw y  
dozwolonem jest ludowi, a Kanton Lucern  p rze 
r w a  zapew ne znów dni 5 0  w chorobliwej ir ry -  
hmyi. Tegoż samego dnia zebrała się wielka 
rada kantonu St. Gallon, aby  się naradzić wzglę- 
aeai ustanowienia osobnego biskupstwa. O d  
roku  1 8 3 3 .  rozwiązał się diecezalny związek 
,en° k an to n u ,  który  teraz zostaje pod  zarzą- 
<Jem apostolskiego wikaryusza. U m ow y z R z y 
mem w yw oła ły  pro jek t ,  na mocy którego ST. 
Uallen ma tworzyć własną diecezyę. T y m c z a 
sem kwestya ta cały kanton w praw ia w ruch
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nadzwyczajny; katolicy zqdajq sankcyi sianu 
dla zamierzonego biskupstwa, radykaliści, a po 
części i protestanci chcą jej odmówić i zdają 
się raczej za le cać  złączenie się z biskupstwem 
bazylejskiem, lub arcybiskupsłwem freibur-
gkiem .  O sta tn ie j  Niedzieli odbyło się w kan*
tonie wallijskiui głosowanie względem nowej 
formy rządu. Ze większością głosów przyjętą 
zostanie, to jest rzecz niewątpliwą. Lecz to 
tylko rzuci nową kość niezgody religijnej mię
dzy kantony; gdyż, ponieważ ów nowy rząd 
tvfko religią katolicką gwarantuje, przeto za
pewne niektóre kantony protestanckie nie będą 
chciały przyjąć nowego rządu wnllijskiego. 
G d y b y  takim sposobem większość kantonów 
oświadczyła się przeciwną, wtedy by kanton 
W all is  juz i tak od Szwajcaryi odstraszony w y
padkami z roku 1839 . i 1 8 4 4 . ,  ściślej się zape
wne złączył z Sabaudyą. —  Najwyraźniej je- 
jeduak okazała się w ostatnim tygoduiu owa 
niezgoda w B i i n d t e n .  Utworzono tam, jak 
wiadomo, mimo protestacyi biskupa w Chur, 
parytetyczną radę wychowania. G dy więc nie
dawno wyższą szkolę w St. L u c i  otworzono, 
kazał biskup wszystkich duchownych professo- 
rów odwołać, audytorya zapieczętować , kato
licką zaś b is k u p ią  szko lę  n a u o w o  o tw o rz y ć .  
W ładza  zaprotestowała znów z swej strony, 
kazała pieczęcie pozdzierać i takim sposobem 
starły się więc władze duchowne i świeckie. 
Zdaje się, że cała luduość katolicka popierać 
będzie sprawę biskupa, protestantom zaś sa- 
n m n  owa parytetyczna władza wychowania nie 
bardzo odpowiada, dla tego zapewne tutaj, jak 
i w kilku innych kautonach największy zysk 
z radykalnych bezpraw' ma kurya papieska. 
J u ż  to w Szwajcaryi nigdy na ciągłych niezgo
dach i zaniewieruchach nie brakło, nie z lej, 
to z owej przyczyny, i prawdę powiedział legat 
jakiś mówiąc o tym kraju: "Helvetia hominum
confusioue et diviua provisione regitur.« —

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 1. Października.

Ramazan jest zwykle czasem zatrzymania bie
gu interesów politycznych, a w tym roku cisza 
jest większą jak kiedykolwiek; w innych latach 
przynajmniej interesa traktowano w nocy, urzę- 
duicy udawali się do porty po swych wieczor
nych obiadach, i każdy mniej więcej był zdol
nym do wypełniania swych obowiązków. Tego 
roku wszystko opuszczono, interesa nawet naj
ważniejsze zalegają. T urcy  wynadgrodziwszy 
sobie w nocy post ścisły całodniowy, przespa
wszy się kilka godziu nad ranem, udają się koło 
południa do swoich biur właściwych w najgor

szym humorze, znużeni bezsennością, cierpiąc 
z powodu przymuszonej z przyczyny postu 
wstrzemięźliwości, i więcej zajęci biegiem słoń
ca jak biegiem interesów, albowiem dopiero po 
zachodzie tej gwiazdy, wolno im wynadgrodzić 
sobie odpoczynek dzienny, Z resztą w tej chwili 
mało jest ważnych kwestyi. Grecya tylko czyui 
reklamacye przeciw środkom przedsięwziętym 
względem tych z jej poddanych, którzy zajmu
ją się w Konstantynopolu rozmaitemi rzemiosła
mi, stanowiącemi części korporacyi. Donie
śliśmy już, żc porta zapewne w celu protego
wania swoich poddanych, lub też przeszkodze
nia napływowi coraz większemu cudzoziemców 
do stolicy, postauowila zabronić każdemu in
dywiduum, nie będącemu poddanym muzuł
mańskim, zajmowania się jakiemkolwiek rze
miosłem w Stambule, zachowując ten przywilej 
dla swoich poddanych. W  skutek tego udzie
lono zwłokę protegowanym przez rządy euro
pejskie, po której sklepy miały być przez rząd 
zamknięte. C o  do greckich poddanych, nie 
chciano pokazać tyle względności i bezwarun
kowo zamknięto wszystkie sklepy przez nich 
zajmowane, oświadczając im, że im odtąd nie 
wolno zajmować się żadnem rzemiosłem w gra
n icach  ce sa rs tw a . Anglija protestowała prze
ciw temu niegodnemu środkowi, dotyczącemu 
jej poddanych, oświadczając, że nie przypu
szcza różnicy pomiędzy handlem a rzemiosłami, 
jakiekolwiek by one były, ponieważ zaś trak
taty zapewniały wołuość handlu jej poddanym, 
przeto tez pozwalały na swobodne zajmowani6 
się rzemiosłami, które są tnkżo rodzajem han
dlu. Zdaje się, że po długich układach pomię
dzy ambasadorem angielskim a portą, rzecz ca
łą odesłano do Londynn.

Grecy pomimo przedstawień i gróźb tutej
szego ich reprezentanta, nie mogli otrzymać 
tego, by ich sklepy zostały otwarte nawet tym
czasowo. Dywan zatwierdził len środek p ° '  
mimo wszystkich gróźb pana Argyropulo, i zda
je się, ze trzy mocarstwa protegujące będą mu
siały interwenjować na ich korzyść. Ten śro
dek jest pewnym rodzajem odwetu za niespo* 
kojność, jaką dywanowi sprawiły pisma gre
ckie, mające ua celu podburzenie chrześcijan- 
Z resztą nie można pochwalić postępowania 
dywanu w tym względzie. Jak  zawsze lak 
i tutaj zbłądził brakiem formy, przypuszczają0 
nawet, ze traktaty nie zapewniają Grekom p T7- i  
wilejów, których używają, co zresztą jest rze 
czą wątpliwą, porta nie ma dziś słuszności, gdy'4 
zaniedbuje form zwyczajnych. Rząd grec 
może domagać się wynadgrodzenia za straKi
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jakie z tego powodu ponieść muszą poddani 
greccy.

Z  d n i a  3 .  P a ź d z i e r n i k a .
P o m im o  R a in a zan u  i  p o m im o  tego, ze  ż ad n a  

w a ż n a  sp r a w a  nie jes t na  p o rz ą d k u  d z ien n y m , 
w ie lk a  cz y n n o ść  je d u a k ż e  p a n u je  w  s to su n k a ch  
p o r t y  z d y p lo m ac ją  zag ran iczn ą ;  kw es t ja  k o -  
® o r ,  policji , kw ara n fa n ,  s ta re  d ługi o d g rz eb an e ,  
s łow em  różnego  ro d z a ju  pom nie jsze  iu te resa  c i 
sn ą  się i t łoczą, co dz ieu  n o w a  s p r a w a  6ię rodzi,  
a p o n iew aż  R jfaa t  B asza  m a rę c e  zw iązane  
p rz e z  ministra s k a r b u  i ra d ę  i n ie  m oże  p rzez  
to  żad n e j  z nich za ła tw ić ,  p rze to  zaległości c o 
r a z  się p o w ię k sz a ją ,  d o  tego zaś  s to p n ia  do szed ł  
Oatlok s p r a w ,  że rzecz  chod z i  o  p rz y w o ła n ie  
2  L o n d y n u  A li  E fcn deg o ,  b y  oczyści ł  to  w sz y 
stko. —  U w a ż a j ą ,  że R ifaa t  B asza  z b y t  ła tw o  
u lega  żąd au iom  E u r o p y .  C i  p a n o w ie  m ogą 
m ów ić  c o  im się p o d o b a ,  r o z p ra w ia ją  w ie le ,  
• d ług o  n a  rad z ie  d o w o d z ą ,  że  w e  w szystk iem  
n a le ż y  o d ep c h n ąć  żądan ia  E u r o p y ,  że  p r o r o k  
w y k lą ł  n ie w ie r n y c h ,  że  is lamizm o p ie ra  się na  
m ieczu  i t. p. C o k o lw ie k  b ą d ź ,  R ifa a t  B asza  
s ię  zu zy ł  i u p a d e k  jego z d a je  się bliski. P o 
ś w ię c o n o  w  kw eslj i  se rb sk ie j  Sa r i in  E feud ego  
> zas tąp iono  go  p rzez  R ifaa t  Baszę, a m b a s a d o ra  
' v W ie d n i u ,  cz łow ieka ,  k tó r y  się z d a w a ł  i b y ł  
Uioze n a jp rzy je m n ie jszy m  dla  g ab in e tu  e u ro p e j -  
8 ,eg o ,  o b ra n e g o  jak o  n a jw y ż s z y  sęd z ia  w  tej 
s p r a w i e ,  za led w ie  ostatn i je j  ep izo d  zosta ł  d o 
k o n a n y ,  za ledw ie  W u k s i c z  i P e l ro n iew icz  do  
k r a j u  wrócili,  a już myślą dać  m u  nas tęp cę .  —  
K ad i  i Mufli M osulu  w ezw an i  do  K o n s ta n ty n o 
po la  już  tu p rz y b y l i ,  b y  z d ać  s p r a w ę  z ich p o 
s tę p o w a n ia  w tern mieście, w  czasie z a b u rz e n ia  
o  do m  m is jo n a rz y  kato l ick ich .  —  J u ż  r o z p o 
czę to  in k w iz y c ję ;  n ie  m o ż n a  w ą tp ić  o  ich 
w spó łdz ia łan iu  i m ów ią  o  w y p ę d z e n iu  ich do 
B r u s y  a lb o  Ikon ium .

—  S p ra w a  k w a ra n ta n  nie jest jeszcze  za ła 
tw ioną ,  —  P o r ta  p rzeds taw ia ła  no tę ,  mocą k tó 
re j  o d e jm u je  d e leg o w an y m  e u ro p e jsk im  p ra w o  
m ięszau ia  się w s p r a w y  k w a r a n t a n n y ; m ogą oni 
ty lk o  m ian o w ać  u rz ę d n ik ó w  k w a ra n ta n n y  »po 
n a j ła sk aw szcm  z a tw ie rd zen iu  p o r t y . « Pou io -  
w aż  zaś ty lk o  ra d a  z d ro w ia  z  p o w o d u  o b e c n o 
ści w  niej d e leg o w an y c h  eu ro p e j sk ic h ,  m ogła 
ja k k o lw ie k  n a d z ó r  rozciągać  na  ś rodk i  k w a ra n 
t a n n y ,  z tego w y n ik a ,  ż e w tej chwili nie ma 
już  k w aran ta n ,  a g d y b y  za raza  okazała  się w k tó 
re j  z p ro w in c j i  c e sa r s tw a ,  Za kj|fca d n i  mieli
b y ś m y  ją  n iezaw odn ie  w K o n s ta n ty n o p o lu .  —- 
O t o  op in ja  p o r t y  o k w a r a n ta n n a c h '  W  jed ne j  
z  o s ta tn ich  r a d '  g ab in e to w y c h ,  Saffeti Basza, 
m in is te r  sk a rb u ,  p ow iedz ia ł ,  ż e  k w a r a n ta n n y  są

n ie p o t rz e b n e ,  p o n ie w a ż  n igdzie  n ie  ma z a ra z y  ; 
że  kon iecz n ie  n a le ż y  je  znieść, a l o b y  o sz c z ę 
dziło  s k a r b o w i  dw adz ieśc ia  ty s ięcy  fun tó w  sl. 
n a  rok .

S ir  S tra t fo rd  C a n n in g  ma te ra z  d o  u r e 
g u lo w an ia  z p o r lą  w ie lk ie  zaległości, a  jego  s to 
su nk i  z d y w a n e m  n iezm iern ie  sa naciągnię te .  
W  liczbie  in te resów  jego  w y m ien iam y  t y l k o :  
s t a r e  w ie rzy te lnośc i  p o d d a n y c h  angie lskich  i u z 
n an ie  ich pre tens ji  d o  beja  T ry p o l i s ,  k tó r y  za j
m o w a ł  tę re jenc ję ,  nim porta  zam ien iła  ją w p a -  
s za l ik ;  ma on  in te res  p o d d a n y c h  angielskich , r e 
k lam u ją cy ch  p rzec iw  rząd ow i tu reck iem u  z p o 
w o d u  b a n k ru c tw a ,  w  k tó ry m  g u b e rn a to r  S m y 
r n y ,  H usse in  b e j ,  po d  p o z o re m ,  że rząd  b y ł  
u p rz y w i le jo w a n y  zab ra ł  miljon 5 0 0 , 0 0 0  pia- 
s t ró w  tam , gdzie  mu się należało  ty lko  7 0 , 0 0 0  
p ia s t ró w ;  1Ua sp ra w ę  g ru n tu ,  k u p io n eg o  n a  
b rz e g u  D o ln iab ag a cz e ,  a k tó rego  a m b a s a d o r  a n 
gielski n ie  m y śh  o d d a ć  ma rek la m ac je  p rz e c iw  
dek re to w i p o r ty ,  k tó ra  n ie  chce  p o zw o lić  K o r -  
f io tom i Z an t io to m  tw o rz y ć  k o rp o r a c je  rz em ie 
śln icze w  sto licy , w b r e w  w szystk im  is tn ie jącym  
t rak ta to m  s ta n o w ią c y m ,  że p o d d a n i  ang ie lscy  
w  K o n s ta n ty n o p o lu  u ż y w a ć  b ę d ą  ty c h  s a m y c h  
p rz y w i le jó w  co  p o d d a n i  p o r t y :  o p ró c z  t e g o  
m a jeszcze  w ie le  żądań  w y n a d g ro d z e n ia  d la  
p ro te g o w a n y c h  ang ie lsk ich ,  o b d a r ty c h  z  sw eg o  
mien ia  w  czasie rew o lu c j i  greck ie j .  S i r  S t r a t 
fo rd  C ann in g  z n u d z o n y  b e z o w o e u e m  t r a k to w a 
n iem  z p a r t ą ,  napisał,  n o tę  d o  R ifaa t  B a sz y ,  
w  k tó r e j ,  n a z n a c z y w sz y  m u  te rm in  s to so w n y ,  
o św iadcza ,  że  jeżeli na ten d z ień  nie nas tąp i o d 
p o w ied ź  z ad aw a lu ia jaca  w e  w szy s tk ich  ty c h  
s p r a w a c h ,  u w a ż a ć  to  b ę d z ie  za s ta n o w c z e  o d 
m ó w ien ie  ze  s t ro n y  p o r ty ,  i że w tej myśli n a 
p isze do  sw eg o  rzą d u .  —  W y s o k i  u rz ę d n ik  
m in is te r jum  f inansów  w W ie d n i u ,  r a d c a  n a d 
w o rn y  G er ing e r ,  p r z y b y ł  tu w celu p r o w a d z e 
nia u k ła d ó w  czy s to  h a n d lo w y c h ;  n ie  w ia d o m o  
C /V o n  ma na  celu od n o w ien ie  ta ry fy ,  c z y  też  
z a w a rc ie  jak ieg o  n o w ego  trak ta tu  h and lo w eg o .

S ir  S t ra t fo rd  C an n in g  w y m ó g ł  na  m in is te r 
s tw ie  tn reck iem  żąd ane  p rz e z  M e h m e d a  A lego 
u p o w a ż n ie n ie  d o  zaw arc ia  z Anglią u g o d y  w zglę
d em  p rz e p r a w y  p rzez  p rz e s m y k  Suez. W s z a k ż e  
Ulało po c iesza jących  w iadom ośc i o d e b ra ł  p o se ł  
angielski z A lex an d ry i ; .  a lbo w iem  M elm ied  Ali 
o b s ta je  p o d o b n o  u p o rc z y w ie j  aniżeli k ie d y  p r z y  
*om, a b y  w sz y s tk ie  z a k ła d y  ua  p rz e s m y k u  p o 
t r z e b n e ,  ja k o  też p rze w o zy  na  w łasn y  u rząd z i ł  
ra c h u n e k .  —  P a n  B r u e n e  p o w ró c i ł  z  K a l i i ry  
d o  A lex an d ry i  i zda je  s i ę ,  ż e  p o  o d b y c iu  2 c h  
k o n fe re n c y i  z M ehm edein  Aliin s trac ił  już  w sze l
k ą  nadz ie ję  n a p ro w a d z e n ia  go n a  iuuą  myśl.
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Xięstvva nadduna.jsk.ie.
Z J a s s ,  dnia 10. Października.

Stosunki Mołdawii i W ołoszczyzny  już  po 
kilka razy  surow em u podległy sądowi, osobli
wie w n iektórych pisemkach, które o nich 
w  francuzkim ję zy k u  ogłoszono. N ajznaczniej
sze zaś dziełko w tym samym przedmiocie w y 
szło nie daw no w języku  niemieckim, d ru k o 
w ane  w L ipsku ,  autorem jego jest by ły  kon
sul w  Jassach. Są tam niektóre rzeczy p rze
ciw  księciu Michałowi S to u rd z a ,  dla honoru  
jego tak  obelżyw e, iż konsul rusk i,  na jego 
w ezw anie ,  potrzebne w  tym względzie kroki 
uczynił.  Poseł ruski w Berlinie ,  pan M eyen- 
d o r f  miał żądać ukarania byłego konsula Kocha. 
L ecz  ponieważ tenże obecnie żyje na W ęgrach , 
prze to  rząd ruski musi się z żądaniem swojem 
zgłosić do rządu austryackiego. Ciekawą jest 
rzeczą jaki koniec weźmie ta dyffamacya S tour-  
dzy  zwłaszcza, że po  węgierskiej sprawiedliwo
ści nie można się wiele czego spodziewać. —  
N a  Multanac.h zyskuje teraz znacznie jedyna 
istniejąca tu papiernia Posteluika Assaki, lecz 
z początku miała ze znacznemi trudnościami do 
wałczenia; najgłówniejszą zaś było  skupow anie  
p ła tów  i galganów. Przedsiębiorca udał się na- 
turaluie w tym względzie do Żydów, tutaj nader 
licznych i sądził ,  że ci niezadługo z tego korzy
stną gałąź przemysłu zrob ią ; lecz gdy przyszli 
do  chłopa i dawali mu pieniądze za stare płaty, 
ściągali na się podejrzeuie ogólne i zw ykle  z y 
skiwali kije, albowiem sądzono, że tow aru  tego, 
uiemającego dotychczas żadnej wartości,  chcą 
użyć do czarów. O d  tego czasu Żydzi nie 
chcą się wcale w handel ten w daw ać , aby  ży
cia swego nie narazić. —  W  naszym wieku 
nie można się dziwić nad lakierni wypadkam i, 
a mniej jeszcze nad te in , że jeden Niemiec 
przy trzym anym  został od Agi. Urzędnik  ten 
miał zupełną słuszność, albowiem p rzy trzym a
n y  nam ówił innych, aby  mu dali pieniędzy, 
żeby  się mógł modlić do ś. K orony  o p o d a ru 
nek  z 6 0 , 0 0 0  dukatów. Ponieważ nie by ło  
można dow ieść mu dostateczuie tego oszukań- 
stw a, prze to  oddano  go tylko jego konsulowi 
do ukarania. C o  przylem najszczególniejsze
go , że ów szalbierz, wyznania ewangielickiego, 
sam w skuteczność modlitwy swej wierzyć się 
zdawał. Jeźli się więc takie rzeczy między 
Chrzcścianami dz ie ją , nic można się dziwić, że 
Żydzi podobnie sobie w tym względzie postę
pują. Bogaty bankier  żydow ski Michał Daniel 
kazał tutaj w domu swoim urządzić pokój dla 
p r z y j ę c i a  M e s s y a s z a ;  pokój len mało kto 
widzieć m oże, lecz zaprowadzono do niego tak

zwanego świętego rabina Israel,  gdy  uciekł 
z Rossyi tu dotąd. Człowiek ten ,  k tóry  teraz 
wielki posiada majątek i mieszka na B ukow i
n ie ,  zresztą pod  względem um ysłow ym , zupe ł
nie nic n ie zna cz y ,  taki sobie w pływ  potrałił 
w y jed n ać ,  że stronnicy jego zabili karczmarza, 
także Ż y d a ,  w okolicy Kamieńca podolskiego, 
ponieważ R a b b i  I z r a e l  skarży ł się na p rze
sadzony  jego rachunek  i w y rz ek ł ,  że to z ły  
człowiek. Uchodzi nawet u n iek tórych  za 
Messyasza, w  Lw ow ie rabini nie chcieli wcale 
go p rzy jąć  do  miasta, dla tego też uchodzą 
u  praw ow iernych  Żydów  za ow ych  f a r y z e u 
szów , k tórzy  nie chcą wierzyć w posłannictwo 
boskie wielkiego rab ina ,  i naw et w to n ie ,  że 
on jest ty m ,  k tó ry  ma przyjść. —  W  Jassach  
dużo teraz bu d u ją ,  n ie ty lko dla tego, że p rze 
szło 4 0 0  domów  się spaliło , ale i ponieważ 
polieya kilka set z nich kazała o d k ry ć  ze s tra 
chu przed  nowym i pożarami! majętniejszym 
kassa rządowa kazała owe dachy  porobić ,  u b o 
dzy  zostają bez dachu. —  Polieya n iedawno 
temu zakazała boreitrowi z Dessau nosić ostrogi, 
ponieważ tu p ryw atne  osoby  ostróg nosić nie 
mogą, chociaż je każdy  B ojar  daje swemu słu
żącemu.

H  a  j  t  y .
Z P a r y ż a ,  dnia 2 4 .  Października.

W e d łu g  listów nadeszłych z Port  au Princc 
z d. 23 .  VVrześnia panow ała  spokojność w ca
łym obręb ie  rzeczypospołitej H a i t i j s k i e j .  — ■ 
O  stanie rzeczypospołitej St. Domingo niemasz 
w uich żadnej wzmianki. P rezes,  Gen. G uer-  
r ier ,  b y ł  jeszcze w pochodzie przez różne czę
ści rzeczypospołite j,  a w tedy  spodziewano go 
się w stronie południowej.

Rozmaite wiadomości.
( 7j  Tyg. P e tersb )

L I S T  D O  W Y D A W C Y .
(  Dokończenie.)

W  dalszych wierszach to samo się postrzega. 
G ó the  mówi: » W  dolinach zieleni się szczęś
ciem nadzieja (albo nadzieją szczęścia); a stara 
zima w swojem osłabieniu znow u się wlecze na 
dzikie gó ry .«— Tłómacz dla rym u położył kra
sne łąk ogrody , to jest krasne od kwiatów łąki; 
k iedy w czasie przechadzki F a u s ta ,  jak późnie) 
widzim y, jeszcze się kwiatki nie okazały, a tyl
ko sama zieleń, ten symbol nadz ie i , u ś m ie c h a ła  
się wiosną. Albo proszę co znaczą te dzikich 
gór zagrody ? C zy  lii nie lepiej powiedzieć, ze 
zima uciekła na góry? Zwłaszcza że na tych
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s z c z y t a c h  g dz ie  są  w i e c z n e  ś n ie g i ,  n ie  z n a j 
dz ie sz  z a g r o d y .  W s z y s t k o  to  dla  r y m u  z ep su ło  
l ia tura lnność  i ja sn o ść  w y r a że n ia .  D a l s z e  w iersze  
ta kże  r o z w l e c z o u e  o m ó w ie n ia m i ,  a ten  w ie r s z ;  
» N a  w s z y s t k o  rzu ca  b a r w y  o d c i e n ie ,  jest  z u 
p e łn ie  c ie m n y  i u ic  n ie  m a lu ją c y ,  k i e d y  w  o r y 
g inale  p o  prostu  p o w i e d z i a u o , ż e  w io s n a  w s z y 
stk o  u b a r w ia ,  c z y l i  b a rw a m i o ż y w i a .  K tó ż  
Zgadnie że  o d c ie n ie  b a r w  ma z n a c z y ć  o ż y w i e n ie  
p r z y r o d z e n ia  św ie ż em i  barw am i?  A  w s z y s t k o  
to dla r y m u .  M ijając  r o z w le k ło ś ć  i o m ó w ie n ia ,  
p r z e jd ź m y  n ie c o  dalej:  P o e ta  m ó w i :  J u ż  s ły sz ę  
"■osk i g w a r y ;  tu dla lu d u  p r a w d z i w y  raj, w  r a 
do śc i  w y k r z y k u j e  w ie lk i  i m ały ,  tu je s tem  c z ł e 
kiem , tu nim b y ć  m o g ę .«

T łu m a c z :
- O t o i  s ły c h a ć  n i o s k i  g w a r y ,  
l i i  lud n iezna  w e s e la  ni g ra n ic  ni miary,  

sz y s c y  rów nic sz c z ę ś l iw i  i s tarzy i młodzi  
i u l a j  ch cę  być  cz ło w iek iem , tu s ię  nim b y ć  g o d z i . -  

P r ó c z  tego  ż e  d łu g ie  w ie r s z e  są  d a le k o  c i ę ż 
s z e  niż d z i e s i ę c i o - z g ł o s k o w e  w  o r y g in a le ;  a le  
j e s z c z e  t łum acz  zdarł z  n ich  sza tę  p o e z y i .  B o  
c z y ż  m o ż e  zastąp ić  t u  l u d  n i e z n a  w e s e l a  
11 i g r a n i c  n i  m i a r y ,  (k tó r e  w y r a ż e n i e  jest  
Pospolite  i p r o z a ic z n e ) ,  t u  d l a  l u d u  p r a w -  

z t w y  r a j? A l b o ,  zam iast  tego  m a lo w n ic z e 
go  o b r a z , , , ż e w  radośc i  w y k r z y k u j e  sta ry
1 t l l lodv ,  C7 V in ■ 1 1 ' '- ’ v  m o ż n a  k ł a s c  w s z y s c y  r o w -  
n i e  s z c z ę ś l i w i ?  w  G ó t h y m  zd a je  s ię  w i -  

zisz jak lud  w y s k a k u je  i hu la :  a tu ja k ie ś  p r o 
ste o p o w ia d a n ie .

T e n  brak, lek k o śc i  i w d z i ę k u  s z c ze g ó ln ie j  
a »]e się- p o s trzeg a ć  w p r z ek ła d z ie  c u d o w n y c h  
1̂ o - i u k  G ó l  hego. P oeta  p r z ed s ta w ia  p a s tu 
j ą  co  w y s t r o j o n y  s k o c z y ł  w t a ń c z ą c y c h  k o lo  

Potrąci! d z i e w c z y n ę .  C a ły  w i ę c  uro k  tej 

!>IOse" k i  z a w is ł  na p r z ed s ta w ien iu  te g o  w iru  
ru<hu w ese la  i pu sto ty .  A  t łum acz  d l a  r y -  

Ul 11 Powiada,  ż e  J u d  m n o g i  w  p a r a c h  s t a ł ,  
,v G ó th e  p r z e c iw n ie  u tr z y m u je  jże w s z y s t -  

0 t a ń c z y ł o  j a k  s z a l o n e .  N a w e t  tam  
8 z ,e  tłumacz pisał  s w o b o d n ie ,  b o  w ie r s z e  b e z -  

u io w e ,  n ie u io że  s ię  p o z b y ć  o m ó w ie ń  lub  
e< ą c y ch  p r z y d a t k ó w .  Zamiast p r o w a d z i ć  

d z ie l* , C C Z a r y  !ub g r o t y ,  t łum acz  w o l i  p o w i e 

k o w e  ^ ° W a d z i 6 w  P i e c z a r  u k r y c i e .  jT a-  
h e g o  i 0(>i'a l^' śc ierają z u p e łn ie  z w ię z ło ś ć  G o t -

S pan °  al>ia^  CafC łT^ slo tv ie i ) ic  Po e lT- 
u m ieśc i ł  ^ ' ? c z e w *c z  łV F‘o c z n ik u  L iterack im  

p rzeto  c h o V !letl Przek ła , lu  F a u s ‘a, p o r ó w n a m y  
s z y m  w ie rsz PParę Tiosenek> P ‘ W - u ie c o  d łu ż-

p r z y  k o ło w r M k U e l o i 'Vł T "  b le d u *j Grettlie11  
wio • • F - G t z a c h o w a ł  krótk i

rsz o r jg iu a łu .  a  j ed n a k  obaj  d o ś ć  ź le

p r z e ło ż y l i .  P .  W .  g r z e s z y  r o z w le k ło ś c ią  i b r a 
k iem  ł a t w o ś c i ,  a P .  G .  n ie d b a ło śc ią  l e d w i e  n ie  
ostatnią.

P . W .  - P ó k i  n ie  w idzę ,
W l a s u e m  ży c ie m  brzydzę,
G d y  św ia t  w pnmroku  
N i e  przy j e p o  b o k u .-

W e d l e  n a tu r y  n a sze g o  j ę z y k a  n ie m o żn a  m ó 
w i ć  w  1 a s n e  m ż y c i e m  b r z y d z ę ,  ale b r z y 
d z ę  s ię .  P.  G ,  na jn ęd zn ie j  p r z e t łu m a c z y w s z y  
p ie r w sz ą  prześ l iczną  z w r o t k ę ,  którą  ju ż  lep ie j  
o d d a ł  P. W . ,  drugą  za  to strofę ,  c h o ć  z u p e łn ie  
p o r z u c i ł  o r y g in a ł ,  n i e c o  lep ie j  p r z e t łu m a c zy ł :

- G d z ie  c ieb ie  n ie  ma,
N i e  ma s ło d y c z y ;
N i e b o  i ziemia  
P e łn e  g o r y c z y .

Z a p e w n e  ż e  i ta strofa n i e w i e l e  warta ,  a le  
p rzy n a jm n ie j  z n a ć  w  niej m ł o d e g o  p o e t ę .  
L e c z  trzecia  strofa b e z p o r ó w n a n ia  lep ie j  o d  
P . W .  odd a n a .

P . W .  - B ie d n a  g ło w a  m oja  
J a k b y  odurzona,
B ie d n a  pamięć moja  
J a k b y  zam ą co n a .»

P .  G .  « G ló w k a  s ie  mała  
Mnie p om ięśzh la;
B ied n e  me z m y s ły  
W  niej s ię  rozprysły.®

A  jedna k  i ta s trofa  ani s ię  zb l iża  d o  p ię 
k n o ś c i  o ry g in a łu .

W e ź m y  n a r e sz c ie  jedną  z n a jp ię k n ie j s z y c h  
pieśn i  G ó ih e g o ,  k ie d y  G r e tc h e n  m o d li  s ię  p r z ed  
o b r a z em  M. B o le s n e j .

P .  W .  "M atko bo le śc i  
N a  m e w o ła n ie  
Z e sz l i j  tw o je  zlitowanie .®

P .  G. "Ach w mojej potrzebie,
S ła w io n a  w n ieb ie
O b l icze  św ię te  ku m nie  skłoń.®

O r y g in a ł :  »Ach ncisre,
D ii so l im e i  z c n s r e i c h c
D cin  A utliz  y n a e d ig  m einer Nolli!®

P .  W .  p o e t y c z n e  w y r a ż e n ie ,  a b y  M atka  B o 
leści sk ło n i ła  ła sk a w ie  s w o j e  o b l ic z e  ku  p o tr z e 
b ie  proszącej ,  od d a l  prozą  n ienńturalnem  w y r a -  
ż e n i e m ; „Zeszlij  t w o j e  z l i to w a n ie ."  A P a n  G .  
o p u śc ił  (ah s t o s o w n ą  tu do  p o ło ż e n ia  M atkę  
B o le ś c i  i zam ienił  na w y r a ż e n i e  n ie w in n e :  
» S  la  w i o n ą  w n i e b i e . « P o d o b n e  usterki  

w  całej  tej p ieśni  w o b u  p rzek ła d a ch  dają s ię  
p o s trz eg a ć  i ż a d e n  n ie  m o ż e  za sp o k o ić .

C a ła  ia p ie rw sz a  c z ę ść  F austa  jest  pe łna  
d z iw n e g o  uroku ,  l e k k o śc i  i m łodośc i ,  ż e  o d d a 
n ie  jej w  w o ln y m  j ę z y k u ,  b e z  z m ięc ia  tej ś w i e 
żej sza ty  p o e z y i ,  p o tr z eb u je  p r a w d z i w e g o  i w ie l 
k i e g o  p o e ty .  A le  druga c z ę ś ć  w p r a w d z ie  w i ę 
ce j  trudna i w ię c e j  f i lo z o f ic z n a ,  m o że  b y ć  j e d 
nak  d os tęp n iejszą  dla P a n a  W .  i je ś l i  j e c h c e  

o m ó w ie ń  un ikać ,  a n a ś la d o w a ć  z w i ę z ło ś ć ,  d o 
b i tn o ść  i n a tu ra lność  G ó ih e g o ,  to  b e z w ą fp ie n ia
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wzbogaci najlepszym przekładem całego Fausta. 
N iech nam szanow ny tłumacz raczy  p rzeba
czyć ,  żeśmy musieli w ykazać w a d y ,  bośm y 
czyuili to w nadziei, że laki tałeut, gdyby  chciał,
może ich uniknąć.

Ale, Panie W y d a w c o ,  za  nadlom się rozpi
sał. W i ę c  przyjmij o d  bezimiennego uszano
w anie i t. d., R .

T am b ó w  z dnia 1. W rześn ia .

P r z y t o m n o ś ć  u m y s ł u . .  P ew ien  młody 
d ram alyk  urządził p a r ty ję  d iabełka w mieszka
n iu  swego nieobecnego o j c a ,  k tó ry  był nad 
m iar  surowym. Nagle zabrzmiał dzwonek 
z ulicy. „Mój ojciec id z ie !« krzyknął przera- 
ż o n y  poela ,  rzucając ka r ty  pod  stół. „Cóż 
teraz będziemy robić?« —  « W e ź  p rędko  tw o
ją  trajedyję dó rąk,« odpowiedział jedeu z p r z y 
jació ł —  «a udam y że spiemy.„

IB (linki i  fautazye  
F r a n c is z k a  Ź yg liń sk ieyo

są do n abyc ia  w  księgarni J .  K. Ż u p a  o s k i e g o ,  
exetnpl. po  4 Złp. _____  _

O B W IE S Z C Z E N IE . ,
P a w e ł  M i l e w s k i  obywatel w  Ż n i n i e  i 

żona jego l \ o z a  z K a l a s s o w  zostali przez 
w y ro k  podpisanego Sądu  G łów nego  w  pier
w szej instancyi w  dniu dzisiejszym zapadły, za 
m arno traw ców  uznani.

w  B ydgoszczy, dnia 20. W rześn ia  1844. r. 
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z ia ł  11.

W E Z W A N I  E.
"Wszyscy,, k tó rzy  ś. p. Konsyliarzow i i Korn- 

missarzowi Sprawiedliwości W e i s  s l e d  e r  in- 
tercsa swe praw ne p o w ie r z y l i , w zyw ają  się 
po w tó rn ie ,  aby  w biórze jego dotychczasowego 
akta swe manualne i dokuinenta w  przeciągu 
czterech tygodni odebrali.

P o  up ływ ie  czasu tego akta doręezne nie
o d eb rane  zostaną zn iw eczone, a dokuinenta  
n ie o d eb ran e  na niebezpieczeństwo i koszt w ła 
ścicieli do  D ep o z y tu  sądowego ofiarow ane b ę 
dą. P o z n a ń ,  dnia 1. Listopada 1844.

R e i c h w e i n  
R e fe rcn d ary u sz  Sądu  G łów nego ,  jako są
d o w n ie  us tanow iony S ubsty tu t  jencra lny  

R a d z c y  Sprawiedliwości W eissleder.

Komite t tow arzys tw a  naukowej pom ocy p o 
w iatu  S z a m o t u l s k i e g o ,  kładąc wyznaczenie 
k ró tk iego  term inu za p rzyczynę  me zjechania 
się szanow nych  cz łonków  na w alne zebranie 
w  dzień 28. Października,  ustanowił więc la .  
L is topada ,  na k tó ry  się w szystkich, znów do 
Szamotuł zaprasza z nadmienieniem, iz zarazem 
zaległe składki roczne ,  i że tak nawet pow ie
dzieć trzeba — od  n iektórych d w u l e t n i e ! !  — 
z  chęcią przy jm ow ane będą.

Zwykłe walne zebranie Towarzystwa okolicy 
Szamotulskiej odbędzie się w dniu  15. Listopada 
r. b . ,  o czein Szanow nych  cz ło n k ó w  zaw iado
mią D yre k cy a .  ___________

Zostaw szy  na Kommissarza Sprawiedliwości 
p rz y  tute jszym K ról.  Sądzie G łó w n y m  i A pe
lacy jnym  i na  N otaryusza w  obw odzie  Król.  
S ądu  G łów nego n o m in o w a n y ,  donoszę niniej- 
szem , że mieszkam w  kamienicy Hrabiego S o -  
k o l n i c k i e g o ,  p o d  Nrem . 1. Nowomicjskiego 
rynku .  P oznań ,  dnia 1. L is topada  1844. r.

Z e m b s z ,  K onsylia rz  Sprawied liwości-

W destyllacyi mojej i»««l z  ta* 
t y m  k o  y  u te  m  w starym rynku 
Ufr. co«lxiennie? od d o b y  połudn io 
w e j ,  dostać można szklankę dol)l"t‘ii**
poiiczu za Ij sgr.

P o z n a ń ,  dnia 1. L is topada 1844,
IF. F. IŁolski.  —

O tw o rz y w sz y  swą cukiernią w  dom u prZ.V 
ulicy  F ry d ry k o w sk ie j  Nr. 34 polecam się ła ska
w ym  względom  Prześwietnej Publiczności rę 
cząc za ś w i e ż o ś c i ą  w y ro b ó w ,  rychłą usługą 1 
rzetelną cenę

zobow iązany  J .  K e r b  er .

. _______— — g g

Hurs giełdy llerliuskiej.
Sto- i \ a  pr. kurant.

Dnia 3L Października 1844. pa papie- goto
prC. , rami. wizną^

Obligi długu skarbow ego ... m o i —
Obligi premiów handlu morsk. — 944 934
Obligi M archii Elekt, i N ow ej 3*5 98|- 984
Obligi m iasta B erlina . . . . . 3ę 100 994

G dańska w Ti . 48 —
Listy zastawne 1’russ. Zachód. 31, 99 984

• • W . X .l’oznabsk. 4 1034 —
,. » dito 3ę 984 —
» .  P russ./W scliod . 31, 1014 —•
» .  P o m o rsk ie . . . 3‘, — 994
- » M arch- E lek.i J\\ 3‘i — 994
» ». Szląskie . . . . 3's — 991

Frydrychsdory  . . .  ................ — 13A 13t«1 1 1Inne monety, złote po 5 tal. . — ll?f 1 1 .1A 1
Disconto . . . . . . • • • • • • • — 34 H

A  U  c  j  e
D rogi i d .  Berl.-Poczdam skićj B — | o.) ł  *
Obligi u pierw. B erl.-Poczdauis. 4 1034 * u-l V
D rogi żel. M agd.-L ipskiej . . — — 1»E

]03i
H f ,
J0’2ł

Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 —
D rogi żel. B erl.-A nhaltskiej . — 143.
Obligi upierw. Berl.-Anhalt.skic 4 103!-
D rogi żel. Dyssel. Elberfcld. 5 924
Obligi upierw. Dyssel.-Elbcrf. 4 97.4
D rogi żel. R e ń s k ie j ................ & 764
Obligi upierw. Heushie . . . . 4 97 V
D rogi o j  r/.adu gnrantowane. 34 984

142,
1021D rogi żel. B erliusko-Frankfort. 6 —

Obligi upierw. B erli-Frankfort. 4 —
» żel. G órno-Szląskiej . . 4 1124
” - dito LU. U .. 
” - B erl -Szcz. Lit. A. i li.

1051
1184 1174

” , - M agdeh.-Halbersl 4 I l ia _
D r. żel. W rocł.-Szw idn.-Ereib. 4

IÓI4
-

O bligi upierw. AVroc. Szw.-Fr. 4 -

D r, żel. B onn-K olouskiej . . . & 130


